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KRÓLESTWO CBOJEY SYCYLlL
Neapol, dnia  22 stycznia. Po odebraney td 

wiadomości, o zawiezieniu Xiążęcia di Galio do cy- 
tadelli M antuańskiey  widać było wielkie zaburzenie 
umysłów między tak zwanemi W ęglarzam i (Car
bonari). Chciano pewnego zagranicznego posła 
wziąć w zakład. W kró tce  jednak pokazał się 
fałsz tey  wiadomości, i spokoyuość została przy
wróconą.

W  Pdlermie zaszły rozruchy z woyskiem ne- 
Ópołitańskiem. Wezwano jazdę na pomoc, 20 
kilku łudzi zabito łub raniono.

Minister interesów zagranicznych zapytany d; 
i 5 b. ro. od prezesa parlamentu, czyli jakie po- 
źaieysze listy z Laybach nie nadeszły, odpowie
dział, i i  oprócz wiadomości o wezwaniu urzę
dników dyplomatycznych z Londynu  i P ary ia  do 
Laybach, nie odebrał żadnego doniesienia, czego 
z,-pewne są przyczyną wielkie śniegi, które wstrzy
mują podroż wysłanych gońców Na inney ses- 
ayi p e w n y  deputowany żądał objaśnienia: dla oze- 
go żołnierze f r - n e u z c y  wysiedli z o k r ę t ó w  na ląd 
pod pozorem ch roby. Oipowiedział minister, 
iż uwiadomiony o tem udał się zaraz do sprawu
jącego interessa francuzkie, który go zapewnił, 
iz kilku tylko chorach na ląd wvsad>ono, i że ich 
natychmiast oddano do szpitala. Przydał ora* 
minister, iż gdy się rozeszła wieść o wylądowa
n iu  także żołnierzy angielskich, zapytał się w tey 
m ierze posł* angielskiego, który oświadczył, iź je 
śliby to sprawiało jaką nieufność, w tym razie 
chorych , będących na okrętach angielskich, ka- 
i i t  raczey odesłać do M alty , aniżeli wysadzać ich 
n.i ląd w niegościnnym kraju. Prezes parlamen
tu, prosił ministra, aby obu posłom oświadczył, 
iż lubo naród praw swoich bronić musi, Zawsze 
jednak za mdą dla siebie poczyta powinność, 
pvzyymowae i opatrywać chorych z okrętów obu 
•fskadr.

Neapol, dnia  2 5 stycznia. Parlament z po
wodu zbhżającey się chwili ukończenia obrad 
BWoich, mianował dnia 21 b. m. członków nieu- 
*tającey depulacyi swojey i sądu.

Powrócił tu  jenerał W ilhelm Pepe z objaż- 
dżki woyska w  prowineyach Abruzzo.

Xiążę Rejent nie przychylił się dp żądania 
jenerała F ilangieri, który chciał złożyć dowódz
two korpusu woyska.

Ze Monarcha nasz nie usuwa od boku swego 
stronników nowego systematu, dowodzi tego po
wołanie do Laybach Xiążęcia Cimitile, mianowa
nego posłem neapolitańskim przy dworze angiel
skim, i bawiącego dotąd w Londynie. Słychać;

iź wspomniony poseł ma mieć wielkie znaczenie 
na układach w tłoybach. Tymczasem czytamy 
w  tuteyszym dzienniku Independenta, i£ powo
łani przez Króla do Laybach Xiążęta Cariati i 
Cimitile, tudzież margrabia Brancia , odebrali ro z
kaz pozostania w LinZ.

Dnia 20 b. m. spokoyność publiczna w tutey- 
sżey stolicy była zagrożoną. Zle myślący zgro- 
inadzili się w róźnyeh nayludnieyszych częściach 
miasta. Ledwie się zmierzchło, zaozęli się z so
bą kłócić, strzelali z pistoletów. Gdy przybyli 
przed z a m e k , stojący naokoło żolnerze, nie 
odebrawszy odpowiedzi na zapytanie: Kto idzie!
Wystrzelili na wiastr. W ystąpiła  straż, i kilku 
wystrzałami rozpędzili wichrzycieli. W ypadek 
tfen sprawił powszechną t rw ó g ę ; po?ątuv kane 
sklepy. W krótce  powróciła spokoynosć, 1 il&wia- 
domo, nikt nie został ranionym. Słychać, »z roz
ruch pochodził ztąd, że kilka osób goniło uci ka- 
jąoego człowieka wołając: Chwylay! chwytay! lecz 
że w jednym czasie zdarzył się w kilku m ie j
scach , domyślać się więc wypada, że inny cel 
mieć musiał, Z iw iść panuje między woyskiem 
liaiiowćm igw ardvą narodową. Zdaje się jednak, 
iź wszystko się uspokoiło.

(a Gaż. Zusch.) Gazeta M orning Chronicie 
donosi, a gazeta Journal de Paris powtarza be* 
zbijania, że posłowie hiszpańscy w W iedniu  i 
P aryiu  mają rozkaz protestowania się na postępo
wanie przeciw N'apolowi, a pierwszy ma nawet 
żądać zadość uczynienia za obrażające wzmianki 
pism austryaokich o konstytucyi hiszpańskiej;

L O M f i A R D Y A .
M edyotan, dnia 2 3 stycznia. Niedawno przy

było tu kilku znakomitych ofieerów, z k tórych 
jeden pójechał natychmiast do Ferrary, gdzie cy- 
tadellę woysko austryackie osadziło. Jenerał B u -  
bna miał odebrać ważne listy od rady nadwor- 
ney wojenney z W iednia . Spodziewamy się nie
zwłocznego przejścia woyska naszego przez rze
kę Po.

Czynna polioya tuteyeza daje pilną baczność 
na przybywających cudzoziemców, a zwłascza 
tych, którzy się polityką zatrudniają.

Liwranci austryaccy mieli już przybydź do 
kraju papiezkiego i zawrzeć umowy względem 
dostarczenia żywności dla przechodzić mającego 
woyska.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n i .
Rzym , dnia  24 stycznia. Bawiący tu Króle- 

wic Bawarski, następca t r o n u , idąc onegday do



P o n t 'M o le  został napadniemy od rozhukanego 
w o łu , k tóry  rogami wywinął mu lewe ramie. 
.Wspomniony Króle wic przychodzi do zdrowia.

W ł o c h y .
Od granic włoskich, dnia 29 stycznia. Podług 

gazet szwaycarskich, woysko austryackie miało 
w  trzech mieyscach przeyść rzekę Po, to jest, 
pod Placencyą, Kremoną i Casal- M aggiore, a przez 
Xięztwo Parmy i Modeny posuwać się na dal
sze przeznaczenie. Oddział tego woyska ma się 
udać przez Toskaniią, i przebydź tam góry ap- 
penimkie, aby od południowcy ich strony mogło 
się posuwać do kraju papieskiego. Bononia  już 
zajęta. Odezwa rządu papieskiego ogłasza oby
watelom , iż to  się stało z zupełnem porozumie
niem; zachęca ich oraz do przyjacielskiego obcho
dzenia się z nowemi gośćmi. Do dnia 26 b. m. nie 
przeszło jescze woysko granic toskańskich, co je
dnak wkrótce zapewne nastąpi. Nieę*i,*domo je
scze, cjy li  woysko austryackie odebr do rozkaz 
wkroozenia do królestwa neapolitańskiego, lub też 
stąoia n» jego granicy.

F  R  A  N  C Y A..

Adress isby parów do Króla z przyczyny za
machu przeciw niemu i rodzinie jego dnia 27 
stycznia: „  N. Panie! izba paro** z głęboką, ale
oraf  bolesną wdzięcznością , odebrała poselstwo 
£woje do niey. JMa samo zjawienie się niebezpie
czeństwa dla pałacu, zawierającego tyle przed-, 
miotów naszego uszanowania i przyw iązania , a 
k tó ry  nazwać można wszystkich cnot przybytkiem, 
izba nasza chciałaby, Żehy mogła cała otoczyć tron, 
z k tp ry m  połączone są wszystkie nasze rękoymie 
trwałości, chwały i sczęśliwości. Pozwól przyr 
naymniey wielkiey deputacyi, aby ci, Królu, wy
nurzyła słuszne oburzenie się swoje. Pozwól naot 
stawić hołd poświęcenia się i wierności naszey 
przeciw tajemnym zamachom tego burzliwego du
cha, którego wyuzdana zuchwałość usiłuje rozsie
w ać około nag nową trwogę, kiedy już nowych 
boleści zadać nie może, "^ak N. Panie! łatwiey- 
by było mury tego pałacn obalić, niż wierność 
naszę zachwiać. Zyć dla Burbonów, umrzeć gdy
by potrzeba w ich obronie, takie jest teraz hasło 
parów królestwa, jak było i będzie zawsze praw
dziwych Francuzów.”

Na to  tak Król odpowiedział: N ader czułe
przyym uję wynurzone m i przez izbę parów uczu
cia z powodu zamachu, nie tak niebezpiecznego, 
jako  raczey zuchwałego. N ie , me mam y się cze
go lękać. Czuwać nad wszystkim  będę , o pole
gam  na przykładaniu  się izb, do wspierania usi
łowań moich i zapewnienia spokoyności publiczney.

Adres izby deputowanych: „ N. Panie! O -
brzydły zamach przeraził F rancyą nader sprawie
dliwą trwogą. Przybytek władzy królewskiey 
zgwałcono, a ta ostatnia sprosność, która postęp 
zbrodni w długiem paśmie spisków wykrywa, do
wodzi nieustannego ich istnienia, ciągle zajętych 
roiemem sobie pomyślnego ich skutku, a nam no
wych niebezpieczeństw gotowania. Królu! Xiąźę 
domu twojego padł pod żelazem zabóycy. N aro
dzenie się syna tey  królewskiey ofiary miało kie
dyś złagodzić gorycz żalów naszych. Fakcyoni- 
ści chcieli nas pozbawić tey pociechy, i w jednym- 
że grobie zamknąć wszystkie nadzieje nasze. O- 
patrzność uczyniła próżnemi świętokradzkie ich 
usiłowania. Chcieli uzbroić narody przeciw wła
dzy Króla swojego; a naród oburzony ich praw i
dłami, skupił się bardtiey niż kiedyżkolwiek oko

ło tronu twojego. Chcieli zbuntować woysko, a 
woysko zawsze w ie rne , okrzykiem: Niech żyje 
Król! odpowiedziało. Dcstali się aż do pałacu 
twojego, ażeby w nim za jednym zamachem całą 
monarchią zgubili. Tym  oycobóyczym zama
chom, peryodycznie ponawianym, a niemal wcze
śnie zapowiadanym, czy liż trudno było zapobiedz? 
Toż źródło ich pozostanie zawsze niewiadomem, 
i nie zdołamy dociec nigdy spisków, które szy
dzą zuchwale z administracyi, i zdają się naigry
wać nawet ze sprawiedliwości? N. Panie! Nie d'o 
królów sprawiedliwość należy: z niebios ona po
chodzi, a królowie szafują mą poddanym swoim 
jako z powierzonego im składu. Zycie twoje da 
ludów twoich należy, i nie możesz go na zażar- 
tość złych ludzi w ys taw ać . Ganili łaskawości 
twoję; nieebayże drżą odtąd pod nieugiętą praw 
surowością. Zapobieź, Królu, niebezpieczeństwom, 
któremiby ważyli się zagrażać jescze twojey świę- 
tey  osobie, Zaklinają cię na mdość swoję francu* 
zi, ażebyś czuwał nad ocaleniom siebie i twojey 
rodziny. Duch burzliwy będzie zn ę ka n y , o czem 
nas przez usta ministrów twoich zapewniłeś; a my 
wierni twoi poddani, deputowani z departamen
tów, sozęśliwi z przyłożenia się do zwycię^twa^ 
k tóre  jedynie zapewnić zdoła spokoyność i sczę- 
śliwość Francvi, przyrzekamy W . K. Mci, iż oka
żemy się niezmordowanymi w tey  walce nazbyt 
długo odwlekaney, lecz która już będzie ostatnia.”

Król odpowiedział: Rozczuliło mię upomnie
nie dane przez izbę deputowanych, iebym  nad  
iyc iem  mojem czuwał. VPiem, ze winienem za 
nie odpowiedzieć B o g u , i  temu wspaniałemu lu 
dowi, k tóry  Opatrznołć pieczy mojey powierzyła , 
i którego miłość dodaje mi sił do znoszenia p rzy 
krości. Naywiększą zaś dla mnie jest ów szko
dliwy duch, który, sczęściem , mało serc ozionąłf 
lecz który od chwili, jakem  go dał poznać naro
dowi, zadał sercu mojemu ranę zawsze się odna
wiającą, i  który po kilkakrotnych zbrodniczych u- 
siłowaniach ukazał się znowu w zamachu zuchwal
szym  raczey, a niżeli niebezpiecznym. Powinno
ścią moją jest zayrzeć w głąb przepaści', zayrzę  
do niey przy  pomocy moich wiernych ministrów  
i  urzędników wymierzających im ieniem  mojem lu
dom moim sprawiedliwość. Lecz ażeby tę przepaść: 
zawalić, jak naywiększe zaufanie, jak nayściśleysz a 
jedność między obu izbami a rządem  moim, nie - 
odbicie są potrzebne. W idzę tego pewność w o -  
bietnicy uczynioney przy końcu adressu waszego. 
Przyymuję ją  im ieniem  caley Francyi, i mogę b ez  
obawy powtórzyć , że mię skutek nie zawiedz ie: 
Tak jest, duch burzliwy będzie znękany.

Sąd królewsko paryzki wynurzył także sure 
uczucia Królowi, i zapewnił go ,  iż może s p u 
ścić się na niego, a w końcu wyraził, że potrzo- 
by wiernego ludu wymagają silnieyszego i r o z -  
ciągleyszego działania sprawiedliwości. Król o d 
powiedział, że spuscza się na gorliwość sędziónr 
w odkryciu naymnieyszego nawet śladu zbrodni.

P aryż dnia  5 lutego. Podług wszelkiego po - 
dobieństwa do prawdy, zamysł zniżenia ceny pa
pierów skarbowych ma związek z pcdkładan.eut 
i zapalaniem prochu. Pusczano rozmaite fałszy 
we wieśoi. Kupcom i bankierom oddawano bez
imienne listy z pogróżkami i t. d. a gdy mimo 
tego wszystkiego, nie zmnieyszyła się cena papie
rów skarbowych, zmyślano podpisy nayznakomit- 
szych bankierów, tak dokładnie , iż trudno było1 
dóyść oszukaństwa. Sczęściem jednak ogłoszono, 
na giełdzie ich protestacyą.

Po zapaleniu prochu w zamku d. 27 z . m b a -



dano wszystkich służących tamecznych. Słychać 
i i  na kilka dni wprzódy, pewny członek rodziny 
Lrólewskiey znalazł na stole w gabinecie swo
im papier, ca którym napisano : Róbcie co
chcecie, wszyscy wylecicie napowietrzę. Gardząo 
jednak pogróżką, wtenczas dopiero o tem powie
dział, kiedy proch zapalono.

Niedawno znaleziono tu przy pałacu Louvre  
wielki garnek stłuczony; była w nim baryłka pro- 
©hu zupełnie podobna do t e y , którey kawałki 
W zamku Thuilleries pozbierano.

Uczniowie tuteyszey szkoły prawa okazali 
znowu krnąbrność nauczycielom swoim, co jak 
#ię zdaje z głęboko ukrytego powodu pochodzi.

W ielu duchownych doznało napadnienia na u- 
licach Uiteyszych.

Na sessyj izby deputowanych d. j  b. m. czy
tano między innerni prtycyą niejakiego R ivet, ma- 
jącegj pomieszane zmysły. Naśmiano się z niey. 
Żądał od arcy-biskupa R odanu , oraz miast L u-  
gdunu i Rouen, papierów, wartości przeszło mi
lion (ranków. Bez żadnego oraz związku, w stylu 
prorockim, rozwodził się o spiskach przeciwko 
Burbonom. Jeden z członków izby (Pan RegnouJ) 
usiłował tey prośbie przypisać rozsądek, i podo
bnież został wyśmianym, a gdy radził ją odesłać 
do ministra spraw wewnętrznyoh, zawołano: Chy
ba U>raz z autorem do domu waryatów!

Dnia 2 b. m. podano petycyą niejakiego Tur
p in  dc St. M agne  z załączonym projektem do 
prawa względem nowego urządsenia sądu przy
sięgłych. Pan de Serre , kanclerz oświadczył 
w głosie swoim: „ Łatwo można ganić prawa, n a 
zywając je prawami cesarskiemi, Lecz jeśli rząd 
cesarski wiele uczynił przeciwko wolności, p rzy . 
łożył się także do przytłumienia anarchii. Ode
zwała się lewa strona : Co za wspomnienie\ Po 
długich sporach, które nawet przy końcu osobistość 
d o ty k a ły ,  postanowiła izba złożyć wspomnioną pe- 
ty cyą w biórze swoim, a nie odsyłać jey  do mi
nistra sprawiedliwości. Do tego przyszło, iż gdy 
Pan M anuel mówił o ofiarach, poniesionych przez 
n:iról, k tóry  przywileje swoje poświęcił, p rzerw a, 
no mu głos temi słowy: który Króla swego poświęcił. 
W ielka atąd wrzawa nastąpiła. W  dalszym ciągu 
Pan Viilevesque cofnął s*óy  wniosek względem 
loż dla słuchaczów, a Pan Robin Scevole wzglę
dem niezwłócznego uchylenia praw ścieśniających 
wolność osobistą. Pan Cirardin  ganił, iż rząd 
wszędzie w naymnieysiych nawet miasteczkach, 
nakłania mieszkańców do składek na kupno ma
jętności Chambord dla Xiążęcia Bordeaux. T w ie r 
dził, iż takie żebractwo nie przystoi wielkiemu 
narodowi, i ze w podobnem zdarzeniu należy to 
zostawić zupełnie do woli każdego.

F ary  z dnia  6 lutego. Xiążę Castelcicaia, po. 
sel neapolitański, podał onegday Królowi naszemu 
odpowiedź Monarchy swego na list, mianująoy H r a 
biego Blacas nadzwyciaynym posłem francuzkim 
przy  dworze neapoltańskim.

Przybył tu  z Londynu  Xiążę Cimitile, jadący 
na wezwanie Króla neapohtańskiego do Laybach.

Rząd hiszpański kazał podać różnym dwo
rom protestaoyą przeciwko postępowaniu sprzy
mierzonych Monarchów względem Neapolu .

Czytamy w dziennikach tu teyszych , iż kilku 
młodych oficerów austryackich znakomitego r o 
du, bawiących za urlopem w Laybach , odebrało 
rozkaz udania się natychmiast do woyska we W ło 
szech. '

Przeszłey nocy dał się znowu słyszeć mocny 
huk na dziedzińcu zamkowym, niedaleko pokojów

Xiążęoia Angouleme. Okazało się potem, iż żoł
nierzowi na straży stojącemu karabin wystrzelił, 
Oddział gwardyi stanął zaraz pod bronią. Od 
czasu zbrodni popełnioney d. 27 stycznia, podwo
jono baczność w pałacu Tu'lleriach  Policy* za
kazała przedawać rac i innych fajerwerków Ci, 
którzy proch przedają, powinni dokładny rachu
nek ulrzymy wać.

Dnia 4  b. m. przytrzymano w zamku pe
wnego dobrze ubranego człowieka, którego po- 
licya od dwóch dni śledziła. Zaprowadzono go 
zaraz do sędziego dla badania,

Pokazało się z badań względem wypadku d. u f  
s tyczna , iż dama dworska X ię iney  Angouleme 
schodząc na dół po schodach, na kwadrans prsed 
zapaleniem prochu, spotkała dwóch młodych Sa- 
baudczyków w kącie, gdzie stała baryłka z pro
chem i skrzynia do drew rąbanych. Przybycia 
jey przestraszyło owych młodzieńców, k tórych 
(jak wiadome) uwięziono. Twierdzili, iż nie wi
dzieli tey damy, ale dwóch ludzi z ogromne mi 
wąsami, klóbzy weszli na górę, i tam niejaki cza* 
bawili. Przekonano się przytem o niedobrey po- 
licyi w Tuilleriach , i postanowiono zaprowadaid 
nowy porządek i większą ostrożność. Mieszka 
tam wiele osób, które właściwie nie należą 
do dworu i utrzymanie porządku policyynego u- 
trudniają. Za czasu Bonapartego mieszkało w zam
ku blizko 200 osób, a teraz przeszło 4 oo. Mię
dzy wielu domysłami względem zapalenia prochu, 
naypodobnieyszym do prawdy jes t ,  i i  zbrodnią 
tę  przypisać wypada niechęci wielu osób, k tóre  
przez ostatnią odmianę w urządzeniu dworu, bę
dącą dziełem radcy stanu M ounier , utracili miey- 
Soe. Niektórzy głośno oświadczyli, i i  za p ierw 
szą sposobnością zemścić się postanowili Słychać, 
i i  tego dnia, kiedy proch zapalono, znaleziono na 
stole Xiężney B erry  kartkę z napisanemi słowa
mi: wkrótce umrzesz. Drugą podobnąi kartkę  
znaleziono w pokojach Monsieur. Wszystko to  
nie mogło nastąpić bez zmowy ze słuiąoemi zam- 
kowemi,

A n g l i a .
Londyn , d  6 lutógo. Król przyjechał z B righ 

ton, do tuteyszey stolicy, 1 dziś wieczorem pierw
szy raz od wstąpienia swego na tron zasozyoi o- 
becnością tea tr  Drurylane , w towarzystwie Xią- 
żąt York  i Klarencyi, braci swoich. Jutro  zaś 
będzie Monarcha na tea trze  Coventgarden.

Jeśliby imie Królowey me było umiesczonćm 
w modlitwie kościelney, natenczas stronnicy jey 
(jak słychać) chcą się złożyć na pensy ą dla niey^ 
jaką parlament uchwalił. Kilku szlachty oświad
czyło już chęć należenia do tey składki, a Xiążę 
Sasko-Koburgski Leopold miał tym końcem ofiaro
wać rocznie 1 5 .000 funtów szłerl. (600,ooozł. pol.J

Słychać, iż Król zezwala na umiesczenie imie
nia Królowey w modlitwie kościelney; wieść ta  
jednak małą znayduje wiarę.

P. Tierney  przewodniczył niedawno na wiel
kim ©biedzie, danym w rocznicę wstąpienia Kró
la na tron.

Na sessyi izby niżscey dnia 5 b. m. podał 
margrabia Tavistock wniosek względem nagany 
ministrów, czyli raczey, aby izba oświadczyła, iż 
według jey zdania, ministrowie królewscy radząc 
pewne środki, które dały powód do ostatniey 
sprawy przeciwko Królowey, nie usprawiedliwili 
się ani ich stosownością, ani potrzebą, i że całe 
ioh postępowanie było szkodliwem dostojności k#- 
rony i dobru narodowemu.

(0



Poparł  ten  wniosek P . Labm łon  vr długiey 
mowie. Ganiąc m inistrów , twierdził, że izba 
powinna się przychylić do tego wniosku, jeśli chce 
odpowiedzieć publiczney opinii.

P . B ragge B a thurst, następca Pana C anning , 
b roniąc kollegów swoich, rzek ł  między innemi: 
„ M in is t ro w ie  czynili wszystko, co mogli, dla uni- 
knienia mesczęsney sp raw y przeciwko królowey; 
s tara li  się wszelkiemi sposobami weyść z m ą 
w  układ, leoz nadaremnie. N ik t nie przeozy 
szkodliwych z tąd  skutków. Podobne postępow a
nie przeciwko jakiemukolwiek członkowi rodziny 
królew skiey szkodzi dostoyności k o ro n y ;  lecZ t rze 
ba  także mieć słuszność i sprawiedliwość na uwa
dze. Używ a dziś Królowa wszystkich praw  swo
ich, k tó re  jey « ę  jako małżonce M onarchy nale
żą; wielka jednak zachodzi różnica między uży 
w aniem  łaski i prawa. Nie może wcale Królo
w a  żądać, aby ją w modlitwach kościelnych wspo
m inano; p raw o to  bowiem zawisło zupełnie od 
korony.

P. B anks  oświadczył. Obmierzłą praw dziw ie 
jes t  rzeczą, iż wtenczas, kiedy krajowe interessa 
sczególnieyszey uwagi władzy praw odaw czey  w y -  
ciągają; kiedy rząd powinien zająć się ogromnym 
długiem skarbow ym , wynoszącym przeszło  8 5 o 
miliionow funtów  sz te rh n g ó w , i sm utnym  s ta 
nem  ro ln ic tw a; kiedy wypadki w E urop ie  połu
dniowcy mymagają roztrząsania ; my z hańbą na
szą trudnim y się t a k ie n i ,  jak dzisiay, czynno
ściami. (Zawołano Sluchaycie! S luchaycie!) P o 
kazuje się z mów obu członków izby, k tó rzy  ten  
wniosek uczynili i poparli, iż t rzeba  w ogólno
ści naganie postępowanie ministrów. Jeśliby izba 
na  to zezwoliła, w ty m  razie n iepodobna , aby 
m inistrowie dłużey urzędowali, bo nie mogą u rz ę 
dów swoich piastować, skoro izba uznaje ioh n ie
godnemu W y z n a ć  muszę, iż izba przyymując ten  
w niosek przestąpiłaby zw yozayną swoję wła
dzę. (Zawołano znowu: Sluchaycie! Sluchaycie!) 
W p r z ó d  bowiem należy wskazać błąd, lub nie
zdatność , albo też w ystępek  teraźnieyszych  mi
n is trów . Czyliż w wniosku ich jest co nadzwy- 
czaynego, ooby na pogardę zasługiwał ? Czyliż 
n ie  jest on taki, jaki dawniey Pan B rougham  
im ieniem Królowey uczynił ministrom? Pełno
mocnik ten  Królowey podjął się w miesiącu lu
ty m  roku  zeszłego donieść Krolowey o zamyśle 
w yznaczenia jey 5o,ooo funt. szterl. stałey pen- 
syi roczney. W ie lk ą  jest prawdą, iż ministro
wie uczynili wszystko, co mogli, dla przeszkodzę- 
nia pow ro tow i K rólow ey do tego kraju. Nie 
bardzo mię obchodz i, kto jest p rzy  s terze  r z ą 
du ; lecz póki będę miał zasczyt zostawania cz łon
kiem izby, póty nie p rzestanę pomagać tym , k tó 
r z y  dobra kraju pragną. W ie m ,  iż w kraju na
szym , więcey niż w innym jakim europeyskim; 
enaydzie się światłych ludzi, k tó rzy  biegli w p o 
l i tyce ,  należą do rządu krajowego. Ci, k tó rzy  
są przy s terze jego; powinni bydź znani narodo-*- 
wi, przez  pośrednictwo obu izb parlamentu. Sły
szę, iż ci, k tórzyby radzi pozyskać u rzędy ,  obo- 
wiązali  się uczynić rozm aite  odmiany w adtni* 
nistracyi, jako to: uchylić ostatnie bile względem 
publicznych zgromadzeń ludu i ścieśnienia wol
ności druku, zw łascza kary wywiezienia z kraju, 
za  pow tórne wykroczenie. W y z n a ć  m uszę ,  iż 
wolność albo raczey rozpustę  druku  uważam za 
źród ło  wszystkiego złego. Mieli także ci ich- 
tność przyjąć na siebie obowiązek re fo rm y par
lam entu , jeśli tak  jest, krok  ten w obecnym s ta 
nie kraju byłby przeciwnym  polityce. Z  tych

wszystkich w zg lędów , wolę rząd taki, jaki dsifi 
mamy,

P. Peel bronił m inistrów . Obrady t rw a ły  
do godziny rw szey  po p ó łoocy , leoz się jes* 
oze nie skończyły, i do dnia dzisieyszego odło
żone zostały.

Rocznicę urodzin ś. p. F - x a , obchodzono 
w  Londynie dnia 27 stycznia w gospodzie pod 
nazwiskiem W o ln y ch  - Mularzy. Lord Holland 
synowiec jego przodkowa! na cb ied z ie , pod czas 
którego wzniósł toast za zdrowie K ró la ,  zaraz  
po nim za zdrowie Królowey; daley, pomyślno
ści stanów hiszpańskich i portugalskich, nareściei 
parlam entu  neapolitańskiego.

W szy scy  miłośnicy muzyki obchodzili tegoż 
dnia rocznicę urodzin M > z r t a  p rrez  koncert ,  
składający się z wyimków muzyki tego tławQĆ« 
go kompozytora.

P  O R . T U G A L I J A .
Lisbona, dn ia  17 stycznia . Dnia i 3 b. m, 

przybyła tu  brygantyna, k tóra  d. 20 listopada 
z R io-Janeiro  (w Brezylii) w ypłynęła . Samo jey 
przybycie napełniło portugalceyków radością; do
wodzi bowiem, iź M onarcha nasz idąc za u c z u 
ciem serca i prźyw<ązania swego do narodu, nie 
chce p rze ryw ać  zw iązków z tern królestwem. 
Rzeczona brygan tyna  nie przywiozła w prawdzie 
lis tów do rządu; wszystkie jednak p ryw a tne  listy 
zgodnie donoszą o pożądanym sposobie myślenia 
M onarchy i rodziny jego, jako też  powszechnćns 
ukontentowaniu , k tó re  zaszła w tym  kraju od
miana polityczna sprawiła w Rio-Janeiro.

Dnia 18 deputowani z B eira  1 Alenteio-, lubo 
już obrani, dotąd jednak tu  me zjechali. Słychać, 
iż chcą  wprzód zaczekać na wiadomość z Rto~ 
Janeiro. Przybyli tu  deputow ani z innvch pro- 
w incyy  domagali się zmnieyszenia liczney osady 
w stolicy. R*ąd przychylił się do ich źyczema, 
i śoiągnionemu z powodu dawnieyszych w ypad
ków woysku kazał w rócić  na stanow iska swoje.

Rozpoczęcie obrad stanów zw ołanych na 
dzień g b. ni. odłożono do cżasu nieokreślonego.

Szlachta nasza w ogólności stroniła  od w y
borów , me chcąc aby  ją deputowanym i do s ta 
nów w y b r a n o ,  co dow odz i,  i i  życzyłaby  sobie 
składać w nich izbę wyższą.

P R u s s T.
Berlin dnia 1 3 lutego.

Dnia 10 b. ni.- o tworzono tu  si lę  k o n ce r to 
w ą  i balową w nowym teatrze. Było na balu 
bhzko 1000 osób. Obecny M onarcha t  ńoowal 
Lilka polonezów. O  gadzinie lo te y  daho wie
czerzę. K ró l Jnlć z całą rodziną swoją siedział 
także u s t o ł u . --------------- .

N I E M C Y .

Od brzegów M enu  dnia  9 lutego. O debra 
ne w Frank/orcie  nayświeższe listy z Laybach  
rokują u trzym anie pokoju, i nie uchylają nadziei 
ułatwienia interessów neapohtańskich w dobrym 
sposobie.

Słychać, iż W .  Xiąźę W e y m a rsk i  pojedzie 
z m ałżonką swoją do Laybach , jeśliby tam eczny  
kongres miał się przedłuży ć.

E x p ed y cy a  G azetna Głównego Pocztamtti L i 
tewskiego uwiadamia, iż Psczoła  Lw ow ska c zy li 
P a m iętn ik  L w ow ski, na rok  bieżący, wychodzić 
nie będzie. P P . P renum era to row ie  na to  pismo 
raczą  uwiadomić; czyli chcą mieć powrócone pie
niądze, lub na inne pismo zamienić.

Wolna Drukować Ignacy Reszka Radzca Koleg. Kom. Cent. C tł.—  w W ilnie w D rukarni Redskcyu



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 21.

Wilno dnia 18 Lutego 1 8 2 1  roku v. s.

Przedai publiczna*

2 Ód\Pządu Cubetnralnego L it .  Orodzieru ogłasza się: i i  w iuteyszey Ćubernii peie Grodzien. po* 
w io n y  folwark Kulbaki z  wsiam i: Konkola, i  Chwościeyki,  na le lący  do obywateli w opłacie a- 
rendownych pieniędzy za  wieś skarbową Wiszniowkę, naznaczony z publicznego targa  na p rzed a i ,  dla  
nabycia którego w zyw ają  się Ąyczący, k tórzy zechcą p rzyb yd ż  dla targów, do tegoż gubernialnego Rzą*  
da na te rm in y : dnia  ®*9 t* 5o następującego tnę.a marca, a dla ostatecznego prze ta rg u  za t r zy  m ie 
siące od dnia wydrukowania, które późn iey  nastąpi w gazetach S an it  petersburskich -lub moskiewskich* 
W iadomość o stanie w&pomnionego folwarku i  ilość dochodu, okaże się u> przy łącza jącey  się tu tcbelli  

D m  a 5 8  i m a  a r y  i 18 71  roku E xpedytor  Krupowicz.

1 ubzila C ster \t  folwarku Kulbaki z wsiami Kaniulo i Chwościeyki.
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E x p td y io r  Krupótdići.

iArendowna dzierżaw a.

5 . Rząd Cesarskie#* Wileńskiego Uniw'erSytt'tu, poniżey wyśzćzegółnlohe Folw&rki będzie Wy
puszczał w trzyletnią dzierżawę od dnia 23 kwietnia 1821 roku w e  trzech,terrninach, to jest: w p.ef* 
wszy m dnia i ,  W dr agi m dnia 8, a w trzecim i ostatnim 37 marca podług następnych prawideł.

1. Kogo ustawy krajoWe wyłączają od posiadania dóbr z iem skich , ten do dzierżawy przypu- 
szczony nie bedzie.

2. Kto przygranicza swoim dziedzicznym lub possydoWanym przez arędę, albo przez zastaw ę  
majątkiem, do dobr uniwersyteckich, ten podobnież do dzierżawy przypuszczony niezostanie do tego  
tylko folwarku, do którego przygranicza.

3. Każdy przystępujący do umowy o dzierżawę dobr uniwersyteckich, powinien udowodnić, a) że  
zaymował się gospodarstwem praktycznym, czy to w swoim własnym majątku czyli też dzierżawnym b) 
Jeżeli dzierżawił majątki, ma złożyć świadectwa okazujące mianowicie, że włościan nieuciemiężał, do
brze się z nimi obchodził, i że był akuratny w zapłacie summyidzierżawney.

4 Każdy przystępujący do umowy złożyć powinien ewikcyą roczney mwentarzowey okazaney in- 
tracie odpowiadającą-, na każdy z osobna folwark, na który chce czynić umowę, Ta ewikcya może  
bydź dana, albo na dobrach nieruchomych o swobodność przez urząd podług zwyczayney formy po
świadczonych. albo w’ gotowych pieniądzach monetą krajową srebrną, do proporcyi roczney intraty, 
w  rządzie nniwersytesu za  rewersem złożyć się mających, które potym wymienić może za ew ikcyą na 
dobrach nieruchomych-

5. K to  przez ostatnią umowę z Rządem uniwersytetu utrzyma się przy  dzierżawie, temu kon
trakt formalny podłu# złożonych przy umowie punktów, przez rząd uniwersytetu wydany zostanie. 
Nikt pod żadnym pozorem nie może cofnąć się od ceny na ostatnim targu oiiarowaney, a wprzypadktt 
takowego cofnienia się czyli odstąpienia od" umówioney dzierżkwy roczna intrata pre evictione złożo
na, na zawsze przepada i jdko vadium obraca się na zysk uniwersytetu; kto Zaś takową ew ikcyą z ło 
ży  nie w gotow iznie , lecz w świadectwie urzędowym pa majątek nieruchomy, tedy Wyrażone vadiunt 
roczney infracie odpowiadające, pozyskane będzie z tegoż nieruchomego majątku.

6. T e  prawidła czyli koridycye wespół z inwentarzami i punktami do kontraktu w kaiićełlaryi 
rządu u n i w e r s y t e t u  złożone, każdy z kontrahentów sam aktor, lub za przyziraną sczególnie do tego  
aktu plenipotencyą plenipotent podpisać będzie obowiązany na dowod, że one przyimuje 1 we wszystkim  
z swojęy strony d o p p ł n i , _________________ .

Tabelła Folw'arkow Uniwersyteckich wypuszczających się w  trzyletnią  
dzierżawę od 25 kwietnia 1821 roku.

w Powiecie Wileńskim. , 
Folwark Piizyryszki mil 5 od W ilna - - -

w Powiecie Ośzmiańskim. 
Folwark Dowgirdziszki mil 12 od W ilna -  -
Folwark Gieranony mil *0 od W ilna -

Osobno za propinacyą w miąsteczku Gierdnonaćh 
Folwark Mieżany mil 8 od W ilna______-

Sekret ar* F eltxY lierzejew sk i

U y m y ?Joch< dj
CIO

C ’ pT
Pusto-
szowe 77

roczny j 
wedle 

inwen
tarzy,0

5?
n>

0
38
6.

o a
~s
ć
Bc-*-

T-cu
Ct
0

0Ne*»as<«O 53

ns
n n. K

4 i _ * -i 3 1 7 2 7 8 2 |
1

45 . 5 ____ 2 to O CO 62T
29 — 2

“ 1
1 9 1 0 9 5  (

— — — 1 20 -  „ ,

8 — i 1 —  1 3 ia 45 i



9 Kom missya Ekonomiczna L it. Ewang. Reformowana gdy na posiedzeniu swoim dla w ypusz
czania  w w endow ną sześcioletnią dzierżawę folwarków, ogłoszonym publiczności w N . g4 dodatku 

j gazety  Kur. L it. i dalszych potrzykroć, niew izystkie jescse  wypuściła folwarki kościelne, przeto o 
p  'zastałych dla wiadomości potrzebujących possesyi arenJownych, poniższą tabellą wiedzieć daje z u- 
wiadomiemem iż kondycye są te i  same jakie ogłoszonemi pierwo były  , a pozostałe fo lw arki w y . 
p u s c z a c s .ę ę  ą na kontraktach następnych M ińskich, za niewypusczeniem zaś na onych, i  na N a 
w a g o  ekic , przez l i  J l . Tomasza Petrozolina Szambelana dworu Pol. członka kommissyi n ińieyszer  
zobligowanego ku temu. ' '

jW edle inwentarzow sporządzonych w roku upłynionym  1820.

N azw iska Majątków.

w (jubernii L u . G rodzieńskiej. 
w Powiecie L idzkifn . 

Bielica z  Juryzdyką  . . .
w Powiecie Pruiańskim . 

P rzesm yki z  Juryzdyką Sielecką
w Powiecie Brzeskim . 

Jamna -  . . . .
Niepokoyązyęe - u - „

w Gubernii M ińskiey. 
w Powiecie Sihckim.

Obuchowce
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P u a n  na/ sessyi kom m istyiney w* W iln ie  18u t  roku Februaryi 5 d n i a
Tomasz Korwin Petrozolin. X . W ładysław  Kurnatowski.
K om tsszarz P rezydu jący. . . X : S te fa n  Chodorowski Kam m isarz.
Jerzy W ołk Kom m issarz. Senior Białor. Curator, i  Komis.

P aw eł M aiszewski Sekretarz Kom m issyi Ekoh. L it. Ewlang. Reform .

3 Od Mińskiego gubermalnego R ządu  Ogłasza 
się: i i  w tuteyszey skarbowej izbie, będą odbywać 
się targi na wzięcie od dnia 12 apryla tera źn ie j
szego 1821 roku, w arendowną dzierżawę starostwa 
Colskiego, położonego w powiecie Ihum eń., dożywo
cia Stefana Bykowskiego Chorążego, któremu to 
starostwo, z,i przywilejem  Króla Polskiego Stanisław 
wa Augusta. nadane w dożywotne władanie, zawie
rająca w sobie włościańskich domów 29, dusz płci 
męskich 69, a żeńskich 78, i przynoszące rocznego 
dochódu srebrem 61 o' rubli aól kop.', a zatem ży 
czący wziąć tikowe starostwo w arendę, zechcą, do 
teyie  skarbowej izby przybydź z prawne mi ewikeyami 
dla targów na terminy pierwszy dnia io, drugi 12 a 
trzeci i 4 mc a marca teraźniejszego  1821 roku. D nia
3 lutego 1821 roku. Sekretarz F. Arcimowicz.

O ś w i a d c z e n i e •

1 f f  sdle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Sa- 
mowładnącego Całą Rossy cl etc. etć. eic.

ł fy p is  z x ią g  Ziemskich Ptu Grodzień. Roku 
1821 mca februaryi 11 dnia. N a  Sądach Ziem . 
Ptu Grodzień, stawając osobiście PEJP: Jan Doło- 
bowski Adwokat mbseliów Ptu Grodzień. oświadcze
nie przez J fV ■ Barbarę z Zawiszów w pierwszeńi 
zamęściu Niezubytdwską Podkoraorz. Nowogród zkę,  
a w powtór nym  ZabTełowę jenerałowę leytnantowę 
wóysh poi. przeciwko W . Hipolitowi W oyzbunowi 
strażnikowiczawi M iń. uczynione, niżey w yrażają
ce się do akt podał i nato się w protoku/e susccplo- 
wyrn własnoręcznie podpisał, ktorego oświadczona  
w yrazy następne-: Barbara 1 Zawiszów w pierwszem  
zamęzciu Nietabytowsńa Podkomorzyna Nowogró
dzka uipowtórnym Zabiełowa jenerałowci leytnan- 
towa wojsk poi. zanoszę następne oświadczenie na 
W . Hipolita- W oyzbuna Strażriikowicza M iń. a 
teraźniejszego Sędziego normalnego Ptu Bobróy. 
w rzeczy oto: id po cófnięciu plenipotencji IV. W o y 
zbunowi w ydanej prtezemnie* przez oświadczenie 
w roku przeszłym  1820 w aktach Ziem . Ptu Słonim. 
zaniesione, gdy dotychczas przez byłego mego ple
nipotenta htewidzę sobie zwróconych papierów do in- 
teressów mnie służącgcfi, jakoteż obligów od ró
żnych moich debitorów w ręku jegp będących, a do 
mnie przynależnych, niem niej intercyzy uczynioney 
na majętność HołoWczyn z J W . Pułkownikiem Pę-

czkowskim, in vim  której umowy zaliczono z kassy 
m ojej. cżer. zł. dziesięć tysięcy czyli dwakroć sto 
tysięcy N . 200.000 zł. poi., która summa do mnie 
należy z zaległemi od lat niemała procentami, prócz 
teg °j gdy słyszeć daje, i i  takową summę, za 1 a-
tercyzą w moc plenipotencji ulokował W . H ipolit 
W oyzhun na imię własne, przeto upraszam w szyst
kich moich debitorów, ażeby na obligi runie służące 
nierobili żadnych układów, jako też J W . pułko
wnika Pęczkowskiego o summę dwakroć Stotysięcy zł. 
z zaległemi procentami za m tercysą na majętności 
Hołowczyiue W Gubernii Moh., i dalszych m ająt
kach opartej, n ieczynił żadnej urnowy 1 saty.Jak
c ji , tak zby tym  moim plenipotentem JE. Hipolitem  
W oyzbunem jakoteż z umocowanym od jego. W  prze
ciwnym zdarzeniu zmuszoną będę udać się pod 0- 
piekę pritwa i poszukiwać na funduszach tych; któ
ry  mby się podobało weyść w jakiekolwiek układy  
z byłym moim plenipotentem. Takowe oświad .ze
nie podając do wiadomości własną podpisuję ręką 
1821 r.oku februaryi 7 dnia. U tego oświadczenia 
podpis zanoszącej one takowy: Bar. z Zawiszów
Zabiełowa J. L  Takowe oświadczenie po podaniu 
onego do akt, jest w xięg i Ziem . Ptu Grodzień przy-  

ijęte i wpisane, z których i n in ie jszy  wypis pod pie
częcią urzędową strome rekwirującey w dniu 11 fe 
bruaryi 1821 jest wydań.

Cortexi M . W ierciński Regent Ziern P tu  Grodzień 
• * .

1. Excerp t oświadczenia z protokułu Sądowe
go Ziem. P lu  Wileń, w dacie niżey wyrażającey 
się zapisanego el enrundem prod pieczęcią ziemska 
tegoż Ptu jest wydań.

Koku 1821 miesiąca lutego i 4- dnia przed sa
dem Ziem. P tu  Wileń. stanąwszy obecnie adwo
kat subset. Wileń. WJł*. Kandyd Grabowski o- 
świadozeme wpisać do protokułu podał w ŁVch 
wyr.i7.acli pisane. Oświadczenie linieniem JW . 
Appolinary z Zabow Hrahiney Platerowey staro- 
ściney Subockiey jako matki i opiekunki nieletnich 
W ładysław a 1-Cezarego Platerów sukcessobow po 
zaszłym J W . Kazimierzu Platerze staroście "Su- 
bockim przed Sąd Ziem. Wileń. dla umiesczema 
w gazetach zanosi się z następnego powodu. Zał„ 
del. dostrzegłszy z rozpoczętych procederów że 
się odkrywają do funduszów zeszłego jey mrza.



K izm iie rz a  P la te ra  takie p re tensye ,  k tó re  ani na  
anelh w roku  1819 przez tegoż P la te ra  uozynio- 

ney  1 własnoręcznie podpisaney nie są unńesczo- 
*te, t.ni ceż naymnieysżego o istotneni zawinieniu
1 rxys tu jącey  dotąd należności me mają śladu i przez 
sam ą dawnolć ulegać kassacie powinny, rnew ąt- 
P i« e  ma przekonanie, że takow e pre tensye albo
2 w}jecia sekre tnego  obli go w z- arch iw um  odda- 
w na już opłaconych, albo też  z fa b ry k acy io n y ch  
pochodzą a za tem  dla osłonienia od niesprawriedli- 
W'.-eh takow ych  pre tensyow  spadłego po oycu dla 
dzieci m ajątku, aby n ik t w żadne układy z k re -  
dy toran i !  zesz?-go P la te ra  c o d o  nabycia obligow 
jego bez skommutiikowaina się z Sżał. iiiewchodził, 
p rzez  umiesezenie w lV urverze Lit. rnnieyszego 
oświadczenia bałą powszechność ostrzega. U tego 
oświadczenia podpis w protokole następny. T a -  
kw  e oświadczenie jako proszony podpisuję Stani- 
nisław Rodziewicz.

Zgodziłem Jah Z .rn k o ń ic ż  Wileti. Ziem. Regenti
Roku 18211 m ca fehruar.  i 5 dnia. T akow e oświad

czenie R edakcya riioże umieścić do gazet R u ry e ra  
L it.  poświadczam  Michał Sawicki f l e z y d e n t  Ziem. 
P tu  W ileń .

P rzedyż lub arenda.
2. Podaje się do wiadomości krajo'wey i zagrahi- 

czney, iż po zeszłym JVV, Ludwiku Grafie  T y -  
szkiewiczu, zńaydują się dvvra dziedziczne młyny, 
w raz  p rzy  sam ym  mieście guberńskim  W jln ie ,  
zw ane Poplaw y, z nich jeden m brow any na dwa 
p ią t ra  z górnemi pokojami na rezydehcyą z salą 
obszerną przez  cały młyn, na dole Zaś, wzdłuż sa 
s tancyi do mieszkania w drugiey Stronie położo
na machina w guście zagranicznym, kojo wrodne 
jedne z perpendykdlarny m kołem  „ diva kamienie 
obraca; kamieni ośrii, ę tych  jeden zagraniczny do 
robienia krup  per łow ych . Drugi m łyn  d rew nia
ny o dw a kamienie do p y t l a ;  w takow ych  m ły
nach mechanika naydoskonałey jest urządzona; są 
te  oba młyny wluńdowane nad rzeką  W ilenką  w sil- 
ney Wodzie s lużącey do ciągłego mfiwa, w ra z  p rz y  
m łynie austery  a m ocow ana z-pokojami wygodńe- 
mi z wjazdami do stodoły obszerney i wrygoditiey, 
łącznie zuiąydują się g ru n ta  , łąki , ogrody ? 1 za 
rosłe podług, rruppyyw obszerności swojey.

Gdy młyn m urow any  z placusw ojego,- już pier- 
Wiastkowo był w celu w łaśc iw y m , na założenie 
papierni, i jak 'teraz w  rozkładzip budowy sw o
jey, sposól) jest. nayła tw ieyszy  do przerobienia  i 
uform ow ania na papiernią, biorąc to  za punkt ńay- 
pewmeyszy , a bardzfey powoduje ogólna po trze 
ba, że okolicznie w pro.wincy ach. takowego zakła
du nieznayduje się, a po trzeby  ogromne tak  w gu- 
kersknn  mieście W ilnie jako 1 na prowincyach 
w ym aga massy wielkiey papieru , ztąd i u tra t  ę s ta 
ła i niezawodną stanow ić może,' względzie tak o 
w ym  w zyw a się chęć mających (zdokładem) ktoby 
życzy ł  sobie riabyc w iecznością ,  ten  lewikcya od- 
powiedm ą mieć będzfe , lub w zięcia  przez się do 
p"zeiyo6i‘ aia młynu na papiernią “w zagranicznym  
guście z m echaniką s tosow ną na robienie w  do
brym  gatunku papieru , przez doskonałych i p ra 
k ty czn y ch  ludzi w tey  sztuce , niezaw odną i ‘ o d 
powiednią (nieć może in t r a tę ,  życzący weyść w u- 
kład zechcą zgłosić się w każdym czasu* do zarzą
dzającego interesam i Lva.szkieWic.za mieszkającego 
p rz y  ś. Jakóbić na Łukiszkach pod N. ^48 . " °

Przeda i fortepianów.
1 * cloiTLIL I  f  . J TciJlCl K w inty  

za Trocka bramą pod N . 1 1 4 7  

zna jdu je  się do orzedania Panta- 
lion nowy mahoniowy angielskiej 
mechaniki, na oktaw sześć aJ o r -  
tedianisty Jej-ze go Noaka.

 ,________________— _ •% Ą -  ’

W ezw a n ie  kredyiorow  i pretansorow.
5 . Niżey podpisany wszedłszy w  układ z oby

w ate lam i m ia s ta  V\ ilna Tadeuśzem  i M ary- 
atiuą tjtrasz.yńskiemi stolarzam i o nabycie w ie

cznością dworku murowanego pod N. i 5 i ,  na przei-
mieścu W ileńskim  na ulicy pohulańskiey położo
nego, zawiadamiam w szystkich do takowego d w or
ku mogących stosować p re te n s y e , ażeby raczyli 
w' dniu 3o następnego apry la  m ca idącego, roku ,  
zgłosić się do.mnie w tym że domu mieszkającego. 
M ichał Zarnow ski graniczny W ileński Reient.

2. Od w ileńskiego gubernialnego B zą d u  po
daje się do wiadomości: >z Jw borgska  T a m oźna  
p r z y  stula p rzy  swym  raporcie do n in ie jszeg o  R z ą 
du nowembra  9 dnia  omirnonego  1820 roku d a 
tow anym  rubli as8ygnacyynych  4 ,y8 5 , i srebrem  
rubli 1 7, 66  i pół kopiejek, oraz zło tem  4  pu l 
im p tr ii ły  i  324  czerwone złote, pozostałe p o  ze -  
Śiiym  S y  m onie Skorynow iczu tytu larnym  Sow ie
tu ika b y łym  nadzira te lu  po g ra n iczn ym j jakow e  
p ien ią d ze  R zą d  Guberski \ w  skutek sw ojey rezo
lu c ji w dniu 14 przeszłego m ca xbi a zapadł ,yt 
o ce .łid  do w ileń sk ie j ju ry zd y k c y i pow 'Zechnego  
Opat. ztmicf) a stosownie do żądan iu  brata tegoż  
Skorynaw icza postanowiono opublikować: aby kre-  
d ytorćw ie  i debiiorowie zm arłego Skorym  w icza  
w p rzec ią g u  trzech  m iesięcy od  daty n in iey szey  
aw izacyi donieśli gubernskiem u R zą d o w i, ile  k to  
m ógł z&sluć c łu in y m  Skorynow iczow i, 1 kto dó n ie 
go ma ja k ą  pretensyą , 1 że w ra zie  n iew ype łn ie
nia tego w tern term in ie  zlokou ane p ien ią d ze  od
d a n i zostaną  sukcessorow , za ubezpieczeniem  ob/a-  
w ionych  tylko  p rze z  Jurborgskich m ieszkańców  p r e 
te n s ji .  D o t  1821 roku Jebruaryi 11 dnia . \ 

Sow ietn ik W in cen ty  Ł auw rynow icz. 
Sekre ta rz  K azim ierz N o w ick i  
Jan  S tem porzecki Gubernski S ekre ta rz,

P  o d  r  a  d.
2 R zą d  Obwodu Białostockiego ogo oddziału , 

W skutek kom m unikacyi kornmissyi W ile , kommisso- 
ryatskiego Depo, nirueyszem  ogłasza: iż  n a  dosta
wienie n iżey w yrażonych  artykułów  żywności, napo
jó w  i innych  zapasów dla będącego **> mieście B ia 
ły m  stoku oddziału grodzieńskiego d yw izy jn eg o  szp i
ta la ,, będą odbywać się w tym że R zą d zie  targ i, a m ia
nowicie nadostawę:

A. K rup owsianych, soli, słodu jęczm iennego, 
słodu żytnego . miodu przaśnego, bułek pszennych , 
m ąki p szen n e j  , m ąki ow sianej , m yd ła  czarnego  
sm danego, m iodu patoki, m ydła  jądrowego, siemie
n ia  konopnego, pensaku, krup jęczm iennych , świec 
łojowych bez rurek.

B. M ięsa świeżego, stynki, sa d ła , ło ju  baranie
go, i wołowego, m ąsła. oliwy i oleju oczysczonego.

A a term iny p ierw szy  dnia ‘t ,  d ru g i 18, a trzeci 
i ostateczny 21 mca apryla  teraznieszego  1821 roku .

N a d o s t a w ę  z a ś .
C. K upusty  kw a szo n ej s z a r e j,  buraków kwaszo- 

nych , ja r z y n y  swśeżey , to jest: kapusty, siekolm ku, 
szczaw iu i pokrzyw y, mięty n iem ieckiej, chm ielu, Cy
buli z ie lo n e j, cybuli w główkach, czosnku, chrzanu , 
klukwy.

D. P iw a, drożdży, octu p fo n eg o , biału na  sposob 
reńskiego, spirytusu, w ó d k i, wódki fra n c u zk ie y , w i
na reńskiego prostego i gorczycy.

E . M leka świeżego, ja y  kurzych:
F.. D rew  jednopolannych i  trzech polannych brzo- 

zow ych, olchowych, i  sosrwłrych.
T arg i będą odbywać się na term iny, p ierw szy  

dnia 18, drugi 22 a irzeci i  ostateczny  26 następu- 
jącego mca ap ry la ; zatem  życ zą cy , p rzy ją ć  na sie
bie obowiązek dostawienia w ty m  przedmiocie a r ty 
kułów, zechcą p r iy b y d i  do tego B zą d u  na w y le y  
wspomnione term in y  z p raw nem i ew ikeyam i.

Sekretarz Lachowicz:

U w i a d o m i e n i e - .
3 Telszewski mieski R a tusz, stosownie do TJkazu 

izby  ̂ skarbow ej w ileńskie j, pod dniem  20 przeszłego  
n ita  ja n u a ry i za N .  332 nadeszlego, obwieszcza: iż  
w tu te js z e j  iitewsko-w ileńskiey g u b ern ii, powiecie



Hrikn 8 Wl Z mtó‘siecz^°' Gorzd żyd  Lewin Hilel sW a  praktyki i l i te ra tu ry  , prołessota uniwet* 
,Pjjzea*feSj° roku w miesiącu marcu sytetu dorpackiego radcy stanu i kawalera Far*

tui ku 1 enS shflfbową izbę został potwierdzony rota i wielu innych osob (*)..■ Był do tego do-
„ t f C a &1 F> nie te  sianu mieszczańskie- świadczenia umyślnie zrobiony domek drewnia
n a r, 1 Y zapisany przez ratusz, po upłynio- ny, słomą pokrj’ty; k tóry  po nasmarowaniu tą
J J k ,  ■iaWnrm teVml1} le na to ustanowionym niebyl massą, od miesiąca lutego rokn. wspomnionego
d a  w ter aznieyszym  1821 roku, zanispó-  był wystawiony na ciągłe działania odmian po-

, ladomosci o kapitałach 1 za nieopłacenie pro- wietrzą.Nasmarowany potem massą niepalna, bę-
f f h p Wf £l i2 takowego -stanu wyłączony. Dnia 8 dąo z suchego drzewa, napełniony sianem, sło-

' 1 21 roku. burm istrz Mackiewicz. mą i innemi rzeczami śzybko się zapalajacemi,
Batm an Klemens JYlineyko zapalony, Wytrwał 46  m in u t , nie Wypusczając 
Batm an Krasowski z siebie płomienia ; dach zaś słomiany powolnie
Rejent Pietkiewicz W wągl się zamieniał; a mass a od słomy się nie

 ------------- - oddzielała.
3\ N iż e y  podpisany matu honor uwiadomić Opisanie tegb sposobu z dokładną nauką ro-

Szanowną Publiczność, i i  ktoby ż y c z y ł  mieć ró* hienia tey  massy 1 jey używania, przygotowa-
in e  f ig u r y  snycerskiej roboty, ju ż  to: z  drzew a  n.e lRst .<*» wydrukowania w językach rossyy-

.  f  z . - . ’ skim, niemieckim 1 polskim.
d  « w ’ • ‘u /7?ur“ » ron u 1 S lPsu, tnote się u -  Życzący mieć to opisanie, zechcą złożyć i5

ac o mieszkającego na ulicy D om inikańskiej rubli assjg. ixa każdy c-xemplarz. Tu  mieszka-
pod  IVrem 114 snycerzu, a za  nayum iarkow ah-  jąey otrzymają ie ode mnie samego; w innvch
szą  cenę z  wszelką dokładnością będzie zrobią-  rn'eyscach przez urzędy pocztowe, gdzie i pre-
no. Franciszek A n d r fo li W łoch. numer a tą  przyymowana będzie.

______________________  Exemplarze rozesłane zostaną bez żadney
er nT-> . • , , . , . więcey od prenumeratorów za rozesłanie opłaty'.

’ lŁey  podpisany, malarz deko tacyy 1 po* Ryga dnia 12 września 1820 roku.
ko/o w ,  w  guście naynow szym  i  we wszelkim  u- Pan Herman Zjygra członek w ie k  towarzystw  
kładzie ozdób rysunku  , przejeżdża jący  z  R y g i  uczonych cesarsko rossyyskicb.
do W arszaw y, ma honor polecić swoje usługi, _______ ._______ ____
W OCłlOCZĆm Spełnieniu wezwania każdego, ktoby (*) Opisanie tego doświadczenia znayduje się w Dzień.
tobie ż y c z y ł  u żyć  go  do robót, jeg o  Usposobię-  .wflea.r.uBao, ł . l ł l . s .  207.
niu właściwych. M ieszka  w domu B urm istrza  ,p ^  ^  ^  ^  ^
Z  M era , IV. 2go , na ulicy R udnickie j. D nia  Świeżo sprowadzona znayduje się do sprzedani* 

lu ego 102 /  roku. Schubert z  W . JC. W ty -  w  handlu Józefa- Kopscha w następujących
niarsktego. gatunkach:

—- — Tabac de Paris - - - - - - funt R. 2. fC.
N o w e  d z i e ł  ki Robdlard - - - _ - - - - — — j. 80

2. Anleitung zur Kenntnis und Behandlung der 1 ^  mer " * - - - - -  — — 1 . 8 0
wichtigsten Seuchen unter den H aus th ie ren ; en- ^  ^ ernie “ ~ - - -  - -  - — — X. 80
tw orfen von Ludw. H. Boianus. Dr. Med. et Chir. 7,on ,ori 7 “ - - -  - -  - — — 1. 80
fbtiss. K.. K.allegienrathe; Profess, der Thierarzn. R appe de Paris - - - -  - -  - — — 1 . 8 0
und vergl. Anatom zu Wilna; —, Zweite, umge- m ar  oceń - - -  - -  - -  - -  — — 1. 80
avbeitete u. vermehrte Auilage. W ilna b. F r ,  j  . *̂ ose - - - - - - - - -  —  — 1. 80
Moritz, u. Leipzig b. Fr. Fleischer. 1820. Cena k. hb. ,,es l^ariPeS “ - - - - - - -  —< — 1. 80

 r  /  R aPPe N 1. - - - - - - -  - _  _  1. 5o
F R E D O M  E  R A T A .  ~  ^ mst*‘ildani ‘ Ł '  * * — — 1. 20

2. Ogłaśza się prenum erata na książkę:. Hora?- vr a reP ? * ’ “ * *
cyusza Ody ce ln ie jsze , stosownie do użytku szkół essmger g i u y  - - - - - - yo
objaśnione, przez Józefa Jeżowskiego-, we dwóch to- ■ lcrT" 77  0160 * - - -  - -  - 7O
ma c h ,  każdy od piętnastu arkuszy, Cena obu ^ a m o t t e '  - -  - - - - - - I  Z  Z 45
tomów dla prenurneruiących, na m.eyscu złotych T  ord ny Matrosen - - _________ ą 0
8 z pocztą zł. i o. .Dalszą vv tey  mierze wiado- NB. Cena tabaki w N. 20 K.ur. Lit. wymienioną
mósc 1 oraz próbę sartiey roboty czytac można • . . . . mit mona
w prospekcie osobno drukow anym , znayduiącydń łf' > . a u les wyrażona.l
się u kollektorów prenumeraty, a który też do** ~  ~ .
łączony będzie do Dzieiyiika Wileńskiego na mie- . Z b i e g l i .
siąc teraźnieysży., luty: Prenumerować można* 3. Z  mlajętności P lik iszek W’ powiecie w ileń* 
w  Wilnie u expedytora kancellaryi Uniwersyte- skim położoney, w dniu S  idącego miesiąca rokit
ckiey P. Kalenkiewicz , u xiega'rzy Zawadzkiego i z bległ człowiek poddany imieniem Franci-

W °  « • *  , g n M .
Wilno d. 1 lutego 1*21 r. JózŁf Jeżow ski, czeJ  ’ czJ tac Plsac 1 początkowey a ry tm etyką

   i_ p e łn ił obowiązek wprzód ogrodnika, a potćm pi~
W  Petersburgu wyszło następujące obwić- sarza prowentowego> M a  la t wieku swojego 20

szczeńie r - 1 u rody je s t  w yniosłey, szczupły, tw arzy  p o d ą 
ża. pozwoleniem Zwierzchności. g ław ey, nieco ospowaty, płci śn iadej, oczu i wło*

Sposob nowo wynaleziony i doświadczeniami sów Clemnych_ Sposobiąc się do tey ucieczki, ze*
stwierdzony zabezpieczenia , mianowicie dachoW , , . ' , r  ‘ . \  , J . ’
słomianych i wieśniaczych budowli odpalenia się 7  pieniądze z  rozm aitych produktom 1 napo-
plomieniem. z y c za ł u  włościan, w zią ł klacz gniadą m ierneyt

Żaymując się rozbiorem i doświadczeniem rosłości, maiącą strzałkę białą na czele i d w it
wszystkich, dotąd znajomych sposobow, wyna- nogi tylne białe do p ę d n y , zabrał kałamaszkę i
leźionyoh dla zabezpieczenia ód płomieni i ich fu z y a ■ Ktoby takiego p o y m a ł . raczy  do n iżey

ę * k * r  <«> m ajV m  m ku«^0Stawu, a „1-
siągnienia tak'pozytecznego celu. Po wielokro- bierze p rzyzw o itą  nadgrodę. D att i S s i  mca
tnych doświadczeniach adało mi się sczęśliwie lutego 10 dnia.
wynaleść rzeczywiŚćje niepaląca się massę, dla Karolina W alentynow iczow a Chor. P tu  W ileń.
powlekania twa dachovV słomiaftyćh i budowli ---------------
drewnianych, którey skład me W}rmaga wielkich .
kosżtow , tak , że nayuboższy włościanin może W yjeżdża  za  granicę.
z tego wynalazku korzystać. 3 Z a  interesem fam ilij nym  do królestwa Pruskiego

Ostateczne doświadczenie tego zbawiennego W ileńska obywatelka Róża z Kasińskich Karolinowu
sposobu uczyniono było dnia i lipca 1820 roku z  córką swoją, i służącym Gabryelem Antonowiczem
w  obecności deputacyi od tu te jszego  to warzy- na tygodni ośm z powrotem do W ilna.
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O ś w i a d c z e n i e .
2. E xcerp t oświadczenia z  protokułu sądowe

go Sądu Grodz. P tu  Brasłaunkiego  w dacie n i
ż e j  w y r a ż o n e j  zaniesionego pod pieczęcią urzę
dową tegoż Sądu stronie je s t  w ydań.

R oku  1821 miesiąca j t b r u a r y i  2 o dnia na  
Sądach. Grodzkich P tu  Brasławskiego stawając  
obecnie W J P a n  Jan Papłonski adwokat subs sell o w  
Braslaw. oświadczenie p a n i iey  w yra ża ją ce  się, 
ku zapisaniu w  pro tekuł sądow y podał, którego  
brzmienie następne: oświadczenie imienieitf h  .A n*  
toniego K w in ty  P isa rza  Ziemskiego Brasław. na 
j j f p y j P a n ó w  Bernarda Czechowicza podkomo
rzeg o  P tu  Ż a w i le y . ,  Augustę z Czechowiczów  
E w in tow i P isarz .  Z i e m .  B rasław  czy n i  się w  n a 
stępnej osnowie w  roku 1 8 0 8 , la ł .  zrob iw szy  po 
stanowienie zawarć szlubny z w .ą z tk  z  obzał. na 
óa>czas Czechowiczów ną dz>sieys:.ą zoną  swoją,  
nieu Wodził się zg o ła  tym  p r z e m j j a i ą c y m  blaskiem  
posagow, ale ty ło  starał się zjednać dla^ siebie 
serce tc y , k tórą  wielce szacował; jednakie  dar  
ten sukccssyyny przez  rodc caw zo s ta w io n y , s ta 
jąc  się wieczną własnością żo n y  m ojey z  mocy  
w yd a a cy  kw ietacyi, uczyn ił  mnie na moment akto-  
rem we w zg lędz ie  ty lko  starszeństwa małżeńskie
g o ,  dziś zaś kiedy obiał.  K w ia tow a dopominać 
się całkowicie tcy  summy przedsiębierze, wimenem  
z  oskarżenia takiego przed publicznością w y t łu 
m aczyć  się i tak, k iedy w  roku ł5 o 8  w eszliśm y  
z sobą w  szlubne zw ią zk i ,  J W .  Bernard Czecho
w icz, oceniwszy czw artą  część maiątku siestrze 
sw o jey  n a le żn eg o , 6 0 ,0 0 0  z ł.  poi., licząc w  to 
w ypraw ę dla niey, p rzezn a czy ł ,  nie jest tu rzeczą 
z  a t  przypom inać , j a k ą  koleją ta summą w yp ła 
cona b y ła ,  zostaje się ta uczuciu strony o ska r ia -  
jącey, która zapewno dobrze otćrn pamiętać musi, 
dosyć na tym , ze żal. wespół z  żoną swoją z  w y 
płaconego posagu zakwietowali, m ięd zy  czćm żał.  
ujęty  p ra w d z iw ym  afektem i przyw iązan iem  dla  
sw er  żo n y ,  będąc prawie ty ło  świadkiem branej  
sum m y, dubeltowie oną wedle praw odpisał, 1 na  
pewność wniósł ewikcyą na majątek pojezuicki 
P e l ik a n y  w powiecie Brasław. położony, o ta ło  
się w szakże , że interessa wspólnie skupione z m u 
s i ł y  do w yprzedania  te y ie  majętności na co 1 
żo n a  w idząc tego nieodbytą potrzebę dobrowol
nie zg o d z i ła  się;, prawo p rz td a żn e  J W .  Bortk ie
w iczowi wydane ew ikcionahter podpisała , a tćrtt 
sarnim bwikcyi s w o je j  na tey ie  majętności z rze 
k ła  się, g d y i  niebędąc gwałtownie do ł go  znie
woloną d a r e m n o  na swą czyrioosć d z .ś  utyskuje,  
w  śród ja kó w  go  układu, k ied y  h o m m h ya  e d u 
k a c y jn a  na odpowiedź zaległości m ają tku  P eli
kan za żą d a ła  pewnej ewikcyi do ukończyć się m a
ją c e j  rozpraw y z  Kasianowiczam’, w tę porę J W -  
Czechowicz odpowiedź z  swego m ajątku  ośw iad
c z y ł ,  a natomieysce niedopłaconey summy posa-  
g o w ey  1 6 ,o 00 u siebie za tr zym a ł ,  o d  k tó re j  obiał.  
K w in tsw a  ciągle procenta pobierała, a nadto o- 
słabiona na zdrowiu, mieszkając góro lat 2 w  mie
ście W i l n i e ,  oprócz tych 16,000 więcey 2,000 rubli 
sr. na swą ku ra c ją  upotrzebiła, co -było ważną  
p r z y c zy n ą  do osłabienia domowey gospodarki; 
w ostatku uwiedziona niechęcią d la  żał. a bar
d z i e j  u leg ła  instyktom  n iep rzy ja zn ych  osób t y 
tułu m ają tku  zrzek ła  się i dozor nad pięciorga  
dziećmi żał. p o w ie r ty ła , niemając w zględu, że te 
w nayniłódszych latach zosta jąc , z wielu  w z g lę 
dów baczenia m a tk i  po trzebow ały , w roku zaś  te

ra źn ie jszym , k ied y  w  pośród op tyczn e j  z g o d y , 
rzecz się domowa kończyć miała, żał. b y ł  zapro
s zo n y  do miasta W i ln a  do doniu W .  B or tnow - 
skiego dla ostatecznego układu, gd z ie  ża ł .  w peł
n ym  zaufaniu  dokument przez  J W .  Czechowicza  
na 16,000 zł. poi. w yd a n y ,  onym pow ierzy ł ,  i  
ten niewiadomo w jakich  w idokach do d z iś  dnia  
w  ich ręku pozosta ł,  co w szys tko  dowodzi n ieja-  
kieś usposobienie się przeciwko żał. w ytężone ,  
idąc bowiem obżał. o summę 6 0 ,0 0 0  z ł .  poi, i  
tę summę na dokumencie będącą mianuje b yd ź  ode
braną, tuki je s t  stan rzeczy , do niemiłe go  t łóm a-  
czem a się zn iew alający, które iem jest ni< p r z y 
jem n ie js ze  im  więcey żął. dostrzega ja k  of.żul. 
Kwiatowa mylnie swą skargę udowodnią, gdzie  
wybrawszy całą posagową summę, zrzekłszy  się 
ewikcyj na  Pelikanach nieprawnie, jako na m a
ją tk u  p d e z u ic k r n  opartey, za trzym aw szy dokument 
na 16)000 zł, poL w ydany  jesete  na  odpowiedź  
urojonych pretensyow majątek żuł. aresztam i obno
s i , które w obliczu prawa ż a d n e j  wagi m ieć nie- 
m ogą odwołuje się całkowicie do manifestu w roku  
1 8 1 5 w powiecie W ileń ,  zaniesionego, a  ten jako  
zaocznie i n iewłaściwym powiecie S formowany,  
tern. b*rdziey  ezynność j e y  naganiać  będzie, żał.  
zaś Żeby w tern w stystkiem  m ia ł praw o siebie 
ewinkowania, w zam iarze  podniesienia wszystkich  
nieprawnie założonych aresztów, jako  też  stosunek 
obiał. mając oka tać  m y lnym  we wszystkich p u n 
ktach tłumaczenie się swoje przez  gazetę K u ry  er a  
L it .  ogłosić postanawia . W p ro to ku le  sądow ym  
podpis taki* Antoni Kwinta Pisarzewicz Z ie m .

Correctum J ó z e f  Marcewicz R eg .  Gr B rasław * 
Takowe oświadczenie wolno drukować świad

czę Jan  Brodowski Grodzki P tu  Brasław. Sędzia»

4 2 W yp is  z K isąg Z iem . P tu  Rosieńskięgo,
Roku  1821 mca lutego 4 dnia. Przed  ak tam i  

Ziem . Ptu  Rosień. zn a jd u ją c  się obecnie J W .  E u -  
f r o z y n a  Tyszkiewiczów a generałowa woysk poi o- 
świadczenie poniźey wyrażające się do akt podo ła  
tak p isane : Roku  1821 mca lutego 4 dnia oświad
czenie imieniem J W .  E u fro zyn y  Tyszkiewiczowey  
jeneyałowey woysk poi. c zy m  się w rzeczy  następneyt 
Dekretem Sądu taxatorsko exdywizorskim  w dobróch  
Srzedniku w Ptcie  Rosiert. leżących, roku 1818 mca  
lipca 19 dnia ogłoszonym, na mocy praw posługują
cych oświaóczającey się Tyszkiewiczowey pod doży
wotne władanie 1 użytkowanie schedy m że y  w yra 
żone przysądzone zostały, a po ustałym pomienio- 
ney 'Tyszkiewiczowey życiu pre tens ją  mającym, do 
dóbr Srzednika ze schedy w ypadającej Stanisława  
'Tyszkiewicza syna oświadczającey, prócz części 
w zię tej w gotowiznie i w ruchomości oddaney dzie-,  
dzictwem takowe schedy jako to: po pierwsze W ,  
Janowi Żurawskiemu Skarb, na jednym  m ie jscu  
chatę trzy  ćwierć włoczną w Jasnogórce a na dru 
gim wloczną w Dumblach z 8 duszami płci męskiej  
w ogóle z lasami łąkami włok dt morgów  6 prętów 
i 4 i f ,  po drugie W .  Karolowi Grunertowi obywate
lowi Wileńskiemu rnieszkanie we wsi Jak tw ie z 3 
duszami męskiemi włok 3 morgow  24 ppętow i 36^, 
po trzecie Giryngowi obywatelowi miasta W ilna  la 
su w obrębie Burbiskim wlokę 1 mórg  1 i prętów  
i 4of-, po czwarte J W .  Klarze Wistouchowey Pod- 
kom orzyney B rzesk ie j  j r a z  n ieży jące j  we wsi Ja-  
kowie chat rt z )4 duszami męskiemi a dopiero 
w stopniu jey  W  W .  Janowi Sędziemu Gran. P/u  
Piń., Tadeuszowi .porucz. woysk poi. braciom K a 
tarzynie iieśtr** Dmuchowskim i Ludowiec z D mu-  
chowskich Sieczkowskiey pułkownikowej praw dziw ym  
sukcessorom w ogóle włok. 18 tnorgow 10 prętów  
12 z lasami i łąkami na rnappie exd yw iżorskiej przez  

*W. Franciszka J^awrynowicza komornika sądowego 
określone, uznane z  tern jednak warunkiem, ażeby



Klara Wislauchowa e ty li fey  'śukcei -Srowie 'według 
brzmienia dekretu exdywizorskiego opłacili zł. poi. 
32g5 groszy 24* córkom oświadczająęey ęię ,Ańńie 
Z Tyszkiewiczów Kościałkowskiey i  Z o fii Tyśzkie- 
wiczownie jako dług 'na teyże wsi Jakowie ewikcyi 
wniesioriey, pomienionych takowych yched  oświad
czająca tnająć prawo uriądzenia po" dożywocie 
swoje bez dania kalkulacyi i odpowiedzi dziedzicom  
na tychże schedach ulokowanym,?) roku 1820 w mcu 
lutym  i w różnych ddttach do wszystkich w górze 
pomienioiiyćh lokatoryuszow a mianowicie do 
Malewskiego Regenta kafic.ellaryi Radziwiłłowskiey 
jako plenipotenta i pełnomocnika tukcessorow zeszłey 
Wisłouchowey czytała odezwy listowne izby p r zy 
bywali fbjĄć swoje schedy bez zadney płacy za do
lywocie, lecz gdy pódziś dzień żaden po  mimo przy 
rzeczeń nie przybywa do obięcia w possessyą swoją 
dziedziczną sched sobie przeżńaczoriych, a oświad
czająca gdy żadnych, użytków i awafiiazow z la
sów dożywotnich, niema, owszem straty niemałe 
orzynosi w samym pilnowaniu od napadów przygra- 
nic tających, przeto przedsiębierze zawiadomić w szy
stkich lokator yuszow w górze poszczególnionych i  
J W . Bolesława Romera M arsz. Troc. o niezmien
nym. swoim postanowieniu przez Kur. Lit. f f  ileńy 
izby każdy z lokatoryuszów przybywó.ł sam lub p le
nipotenta ześlał od daity ninieyszego oświadczenia, 
czyli taawizówania w przeciągu n iedziel4 roku 1.821, 
w przeciwnym razie nu przybycie lokatoryuszow ’te 
terminie poszczególnioĄ m schedami lokatoryuszow  
pod dożywocie oddanymi nadal zarządzać się i opić- 
ktwaĆ się, chociażby 1. wynikły jakie straty i dezolacyts 
te Ihsach dożywotnich' niecHce bydź w odpówiedśd 
'i takowe oświadczenie zapisując w aktach Z iem . Ro- 
sieńskich sama aktorka podpisuje U tego oświadcze
nia podpis aktorki następny Kufr ozy na Tyszkiewi- 
czowa jenerałowa, byłych woysk poi. które oświad
czenie jest do x ią g  Ziem. Plu Rósień. zapisane, * któ
rych i ten wypis pod urzędową tegoż Sądu pieczę
cią stronie potrzebującey jest wydań.

Zgodziłem  z oćięgami świadczę Teodor Juszkte- 
wicz Regent Ziem . P lu Rosień.

Roku  1821 wica lutego & d. Takowe oświadczenia 
w gazecie Kur. Lit wolno drukować świadczę Jan  
Bohdanowicz Sędkia Ziem  Rosień.

P rzeda i publiczna.
2. Stosownie do rozporządzeń Zwierzchności,%- 

pieką szlachecką plu wileńskiego ogłusza, że n i i jy  
wyrażone majątki w pcie *wileńskim i domy w mie
ście W ilnie półóżone, znaydąjącę się w zarządzeniu  
oner, będą wy prze dawane wieczyście, ttib wypuscza- 
ne w kilko letnią dzierżawę od dnia  23 następująće- 
go miesiąca kwietnia, celem rychleyszego usposobie
nia należności skarbowey. Ż y c zą c y  nabydź lub tdń-  
rędować takowe dobra, ze Wszelkiemi do ortych przy-  
należnościami, raczą z pewną i dostateczną poręką  
przybydź do miasta W ilna  na sessyą opieki, dla u- 
łożenia się w dniach i 5, 17 i 21 miesiąca kwietnia 
roku bieżącego: inwentarze zaś majątków można  
w każdym czasie widzieć w kanctlaryi szlacheckiey 
ptu wileńskiego. Roku  1821 lutego 11 dnia (pod
pisano\ prezydujący w opiece szlacheckiey ptu Wi
leńskiego, M arszałek tegoż powidłu

0 Ignacy Baliński.
Z a  zgodność: Sekretarz szlachecki ptu wil Siemaszko.

Do wyprzedania wieczyście lub zaarędowanta: 
A ntonow 'Sęiz. RomanowicZa, Rosiyniany Atanaze
go i Katarzyny Kosmowskich, M azaryszki Prozo- 
ra  Korzyść i Rakańce X . P uzym ny, Anueny Uła- 
nowskich, Knniuchy Regenta Granickiego, Dom o- 
bywaieli Zierikowiczów, i Schedy domu zexd yw izy i 
po Wolowiczit podkomorzym, w mieście W ilnie po
łożone, schedy zexd yw izy i Bijaciszek, Jidlezące do 
Buyniew icća , Brejerowey , Nagłockiego , htabiergo 
Zyberka, Sławińskich, loplickiego, Wołodkowey, 
Buszyńskiego, Ermanowey, Szyszkowey, oraz dal
sze majątki będące w zarządzeniu opieki.

Sekretarz Zygm unt Siemaszko»

3 W edle Ukazu Jego IMPER A.TORSKIEY MO
ŚCI ' S a m o w ła d c y  W szech Rossyy Króla Pol-
ckieao. etc. etc. etc. . . .  o  . x

UUr. Ignacemu Stanisławowi 1 Janowi “oto-

ckim bracią między so b ą , czvli ićh sukcesśnroirt 
zeszłego zamieszkania swego -.lewiadomytu , jako 
dziedzicom io rtuny  po megdy Krzysztofie PotoL 
ckim Cześniku W . X. L it. pozbstałey, Pozew e- 
dyktalny przed Sąd kommissyi na urządzenie iń- 
teressówRadziwiłłowskich NawyżsżąM onarszą wo
lą ustanowiony , w W ilnie w pałacu Radziwiłłów- 
skim Kardynaiia zwartym zw yczajne swe urzędó- 
#ah ie  odbywający, Kpowództwa Ur. Michała Za
leskiego ,b. Podkołn. Rosień.generalnego Prokuratora  
massy i łnridusków nieletniey Xki Stefanii Radzi
wiłłówny a razem  plenipotenta jey O pieki, w y
nosi się ó to: ‘ K rzyśźtof Potocki Cześnik L it. po
dał sukcessorom swym preteńsye do Xiąźąt Ja
nusza i Bogęsława Radziwiłłów a kęleją do ich 
dziedziczki Karoliny Ludowiki Radziwiłłówny wza- 
męściu Xiężney Neuburgskiey, W pretensyach tych  
od rokii i654 i i 656 , utw orzonych , sukcessoro- 
wie Krzysztofa Potockiego uzyskawszy kondemna- 
ty , a następnie niestanne dekreta, zajęli tradycyą 
dobra Radziwiłłowśkie Truszowice w W ojewódz
tw ie Ruskim Sytuwanó w r. 1758, a poźniey dobra 
Żółkiew, Glińsko, Soposzyn i Macoszyn w r. 1765 

summach 16*0,000 1. p, i 6ó,ooo f. p. jakoby w y
granych, pozniey zaś robiąc między sobą Ignacy 
Stanisław Jerzy  i Jan Potoccy bracia dział for- 

, tuny  w  r. 1779 activum  powyższe summy i 5om . 
f. p. 60 m. i. p. bratu  swemu Jerzem u Potockiemu 
na schedę oddali, Jerzy Potocki zrobiwszy na for
tunie swey w Galicyi austryackiey sytuowauey 
konknrs wierzycieli , między innemi funduszami 
i prąw o dochodzenia surnm powyższych w ierzy
cielom swym poddał, a ci w stopniu dłużnika sw e- 
'go przychodząc do sądu kommissyi na urządze
nie interessów  Radziwiłłowskich ustanowionego, 
dopominają się z massy Radziwiłłowskiey summy 
»5o,oóo f. p, i drugiey 60,000 f- p. obydwóch z pro
centam i 1 pierwszeństw em  przed lnneifti w ieizy- 
cielami summą tym  na dobrach neuburgskich na- 
lóiney , lecz kiedy nieletnia Xk'k^ Stefanii Radzi
wiłłów na i jey antecessorowie linii prostey dzie
dzictwo po X iąźętach Januszu i Bogusławie Ra- 
disiwiłłach, a zątym  i po Xiężnice Lodowice K a
rolinie Radziwiłłównie Xięcią Bogusławą Radzi- 
w iłły córce w .jsamęściu Xiężny neuburgskiey, ni
gdy niewciągneli, spadków i sukcessyi po niey nie- 
brali, zatetn pretensya do domu X X ąt neuburg
skich stosow ani , niesprawiedliwie i nienależycie 
do dortiu antecessorów  nieletniey Xki zregulowa- 
na i pod ich mestannosć drodze exekucyi dobra 
idh Truszow ice, a potem dobra Żółkiew, Glińsko, 
Soposzyn i Macoszyn w województwie Ruskim sy
tuow ane zajęły, i pierwszy <ad r . 1708 do i 8o4 
drugie zaś odJ r . 1765 do 1767 przez lat dwie t ra -  
dycyą trzym ane, 1 z nich procenta zabrane oka
zują s ię ; przeto nieletnia Xka idąc o skasowanie 
tych  pretenSyi dawnością 1 ammisyą pokrytych^ 
zarazem  zw rotu procentów z dóbr| swych niena
leżycie pobieranych, z każdą roeżnemi procenta
mi połiczać się mającertii, i podniesienia wszelkich 
stosunków do fortuny Radziwiłłowskiey przygoto
wanych, Sądu kommisyi prosić będzie, niewiedząc 
ia ś  o stąłym  zamieszkaniu Ur. sukcessorów K rzy
sztofa Potockiego wyż w ym ienionych, z mocy 
organizącyi Naywyższą M onarszą wolą u tw ier- 
dzoney, mianowicie paragr. 35 pozew ninieszy e« 
dyktałrty rdo drzwi sądowych' przybić, i do ga
zety  dla wiadomośoi powszechńey umieścić pole
ciwszy, rozpraw ę sądową za przypadnieniem spra
w y w swym porządku z regestrów  extraordyna- 
ryinych, zapowiada. Z zachowaniem wolności pó- 
praw y pozwu, ninieyszegó.

1821 rrtca lutego dnia i 4 W oźny niźey piszą-- 
cy się: jako kopię pozwu nieyszego z instancyi 
UlJr. Michała Zaleskiego b. Podktrm. Rossien. ge
neralnego Prokuratora massy Radziwiłłowskiey po 
UUr. Stanisław a, Ignacego, i Jana Potockich, nie
gdyś Krzysztofa/ Potockiego sukcessorów wynieś 
siottego jeden eXemplarz do drzwi sądowych w dniu 
tym że przybiłem i stosownie do praw a, rozp ra
wę w term inie z regestrów  sądowych przypada
jącym , tym że pozwanym zapowiedziałem. Felix 
Cebulski woźny Kommissyi Radziwiłłowskiey.

1821 lutego i 4 dhia- Takowy pozew wolno 
do druku podać poświadczam. Jan Petersem Czło
nek kommissyi Radziwiłłowskiey.


